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JW. Najprzew. JKs. Józef Hoppe, Infułat, Proboszcz Kapituły Naszej, przedłożył L. 43. 


b. tac. 


Nam własnoręczną prośbę swoją z 30go Września 1872. stanowiącą oraz akt hojnej o- Pr, 
fary na wewnętrzne katedry Naszej odnowienie. Ofiara JWX. 
Niemożemy lepiej odpowiedzieć szlachetnemu zamiarowi ofiarodawcy, jak udzielając v p 
WW. Duchowieństwu akt wspomniony w całości, która tak opiewa: OST 
świątyni ka- 
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Najprzewielebniejszy Mosci Księże Biskupie! Meier d 


do skladek 
Potrzeba odnowienia z przyozdobienia kościoła katedralnego wewnątrz, oddawna Za np tenże cel. 


naglącą uznana jest. Gdy jednak odnowienie to znacznego nakładu wymaga, na który po- 
jedyńczemu zdobyć się trudno, choćby się niejeden miernym datkiem chętnie przyczy- 
nił, przeto dla braku potrzebnych funduszów, wstrzymywano się dotychczas od przyłoże- 
nia ręki do tej tak pożądanej odnowy. 

Chcę więc zrobić początek, w nadziei, że za moim przykładem pójdą inni także, i 
że Duchowieństwo dyecezalne zawezwane do składek, poczuje się do obowiązku przyczy- 
nienia się do odnowienia kościoła, w którym święcenia kapłańskie i missyę kapłańską 
otrzymało, i z którym jako głównym kościołem Dyecezyi i siedzibą Biskupa, ciągle w 
ścisłym pozostaje związku. 

Ofiaruję przeto niniejszem na cel wewnętrznej. restauracyi kościoła katedralnego su- 
mę Dziesięć Tysięcy (10.000) Złr. w. a., i na zabezpieczenie tej sumy składam zarazem 
do rąk Przewielebnej Kapituły wartościowe papiery w ilości wspomnionej kwocie odpo- 
wiedniej, mianowicie: a) 6 Listów zastawnych Gal. Tow. kredyt. 49%, po 1000 złr. a. w. 
rachując za 100 złr. 75 złr. — czyni 4500 złr. a. w., b) 3 Obligacye zjedńocz. długu. 
Państwa po 1000 złr. a. w. w srebrze, rachując za 100 złr. — 70 złr., czyni 2100 złr, 
a. w., c) 6 książeczek Przemyskiej kasy oszczędności po 500 złr. a. w. — 3000 złr., od- 
setki wynoszą blizko 400 złr. — Razem 10.000 złr. w. a. 

Gdy jednak powyższa kwota za szczupłą jest, ażeby się nią choćby naglejsze ro- 
boty restauracyjne pokryć dały, przeto zastrzegam sobie, iż wtedy dopiero do wypłace- 
nia ofiarowanej przezemnie sumy obowiązanym będę, jeżeli przynajmniej drugie tyle ze 
składek wpłynie, lub w inny sposób na ten cel się zbierze, ażeby do rozpoczęcia zamie- 
rzonej restauracyi można przystąpić. 

Raczy Wasza Biskupia Mość niniejszą ofiarę moją łaskawie przyjąć, i względem ze- 
brania dalszych funduszów, co za dobre uzna, rozporządzić. 


Przemyśl 30. Września 1872. Ks. Józef Hoppe, 
Proboszcz Kapituły. 


Biblioteka Jagiellońska 
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Do głosu, w którym przebija się wołanie starodawnej Katedry Naszej, matki wszyst- 
kich kościołów tej Dyecezyi, dziś niestety! nietylko z ozdoby ale z ochędoztwa przez 
zaniedbanie długoletnie ogołoconej, z naszej strony dodamy, że wspaniały ofiarodawca 
pierwszą myśl, które w Nas na widok tej Oblubienicy Naszej powstała, w czyn zamienić 
postanowił, i zamiar ten czynem stwierdził, składając do rąk Przewielebnej Kapituły o- 
woc długoletniej oszczędności z nader skromnych dochodów zebrany. Miło nam bardzo 
i mamy to sobie za powinność pasterską, oddać tutaj należną cześć takiej poboż- 
ności. Radzi podnosimy w obec Was WW, Bracia, których ojcowskiem sercem obejmu- 
jemy, tę hojną ofiarę na uświetnienie domu naszego Zbawiciela Boga, który z niewysło- 
wionej miłości ku rodzajowi ludzkiemu przebywać raczy w pośród nas, i najświętszą 
Ofiarę Krzyża, przez ręce kapłańskie odnawia przed obliczem swego Ojca wiekuistego. 
On tedy, z którego natchnienia wyszedł ów czyn pobożności, niech wieńcem nagrody u- 
wieńczy dzieło swoje w czcigodnym ofiarodawcy, i da wszystkim nam oglądać w świetnej 
szacie tę katedrę, dla której Przewielebny w Chrystusie brat nasz pierwszą dali złożył. 

Smutny stan katedralnej świątyni naszej jest odbiciem poniekąd owych zinian i prze- 
wrotów bolesnych, które w krótce po błogosławionej Śmierci drugiego jej fundatora i od- 
nowiciela $. p. Biskupa Aleksandra Fredry spadły na Ojczyznę naszą. Wielkie spusto- 
szenie w duszach pod względem wiary świętej, straszliwe zobojętnienie dla sprawy Ko- 
Ścioła świętego, rozlały się były właśnie w tych sferach, z których powoływał. Bóg zna- 
komitych fundatorów i dobrodziejów świątyń i klasztorów. Byłyby się znalazły jeszcze 
środki odpowiednie, pomimo niesłychanych kięsk, lecz ducha pobożności, ducha ofiary 
nie było i być nie mogło tam, gdzie podawano bytność żywota wiecznego w wątpliwość, 
albo mu przeczono stanowczo, 1 gdzie jako konieczne następstwo, rozpacz zatrutym po- 
wiewem zabijała nawet wspomnienia tradycyi wiekopomnych. 

Czasy pewnej opieki czuwającej nibyto nad każdym krokiem nietylko około murów 
kościoła, ale i samego Ołtarza Pańskiego, już dla formalizmu swego, również nie sprzy- 
jały obudzeniu się ducha tej gorliwości, która się miłuje w ozdobie domu Bożego, a w 
dziejach naszych tyle wielkich zostawiła pomników, że mimo systematycznie przeprowa- 
dzanego niszczenia świątyń i zakładów,- jeszcze się promieni, i każdego podziwieniem 
przejmuje. — - 

Dziś — widzi Bóg — i najbardziej uprzedzony umysł musi przyznać, wielka się 
stała cdmiana ku lepszemu. Stawiacie WW. Bracia kościoły znakomitemi funduszami, 
ozdobą pokrywacie świątynie, ochraniacie przodków dzieła pobożności od ruiny, nie ża- 
łujecie ofiar na emerytów, na zakłady dla osób poświęcających się usłudze chorych i 
kształceniu dziatwy chrześciańskiej, popieracie pisma katolickie, nie szczędzicie ofiar na 
uroczystsze nabożeństwa, na odbywanie kangregacyi dekanalnych, na odprawianie wspól- 
nych ćwiczeń duchownych i na ludowe missye, z osobliwszą gorliwością krzątacie się 
około Swietopietrza, i zaprawdę nie masz potrzeby, w którejbyście na głos Pasterza Wa- 
szego nie okazali bodaj skromnym datkiem prawdziwego poczucia tej łączności, która 
stanowi siłę nadprzjrodzoną wojującego Kościoła. 
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Ta więc doba odrodzenia duchowego jest Nam podnietą do niniejszej odezwy, 1 do- 
statecznie usprawiedliwia Nas w obec Miłości Waszej. 

Zwróćcie Najmilsi Synowie oczy, ku tej katedrze, której mury jakby przesiąkły mo- 
dłami tylu pokoleń Wiernych, Biskupów i Kapłanów. W sklepach jej czekają na dzień Zmar- 
twychwstania poważne mężów postacie w kościele i w rzeczypospolitej sławnych. I Wam 
w tej świątyni minęły lata młodości na ćwiczeniu się w służbie Bożej strawione. Na ło- 
nie tej matki kościołów doznaliście nie jednej łaski, świętego natchnienia, uciszenia ser- 
ca, oświecenia, a przedewszystkiem najzaszczytniejszego wybrania, do kapłańskich zastępów. 

Z nicości i prochu ziemi podniósł Was w tej świątyni Bóg i osadził na godności, 
która przewyższa wszelką chwałę i zaszczyty tego Świata, 

Tuście usłyszeli po raz pierwszy owe słowa Syna Bożego: Jam non dicam vos ser- 
vos Sed amicos meos. Ztąd wyszliście na żniwo na rolę Bożą, która skropiona łzami i 
potem Waszym przyniesie Wam spoczynek, wesele i radość wiekuistą u Pana tego żniwa. 

Tem wywołaniem dźwięków z przeszłości, swobodą, wesołością i urokiem ożywionej, 
owianej i siłą tryskającej, chcemy Najmilsi zjednać współczucie Wasze dla. zaniedbanej 
katedry naszej. Nie odwołujemy się do obowiązku ratowania macierzyńskiej świątyni, i ze- 
chowania pomnika wiary żywej przodków naszych, kryjącego tyle wspomnień w sobie, nad 
któremi bez łzy serdecznej nie pódobna zatrzymać myśli. 

O tem bowiem przejęciu się u Was wyższemi względami i pobudkami, nie wątpie- 
my wcale. 

My Najmilsi przemawiając w sprawie matki kościołów, dobywamy z serca Naszego 
pobudek macierzyńskiemu sercu właściwych, i biorąc Was niejako za rękę, radzibyśmy 
przypomnieć Wam te miejsca, gdzieście spędzili młodość Waszą, i doznali uroczych jej 
chwil. Tak częstokroć czyni matka, wskazując dorosłemu synowi swemu na lata pacho- 
lęctwa pod jej okiem przebyte, i prostem nieraz opowiadaniem rozrzewnia serce, które 
w pośród burz i zawiei tego świata wychłódło z gorętszych uczuć. 

Niechaj przez Was dowiedzą się o głosie Naszym wołającym o pomoc dla tej $wi2- 
tyni potomkowie fundatorów jej i dobrodziejów. Niech usłyszą głosu Naszego wołania Ci, 
których przodkowie dostąpili w tej katedrze zaszczytów, lub łask Sakramentalnych. Mo- 
że wzruszą się dla niej współczuciem osoby, które tutaj doznały pomocy w ucisku, lub 
ślubem się połączyły na wspólną pielgrzymkę żywota tego. 

Nie będą — ufamy — obojętni na wołanie Nasze wszyscy, którzy nie zagrzęźli w 
tegoczesnym materyaliźmie, a żyjąc z wiary, mają cześć dla domów Bożych i dla służby 
świętej, a tem samem wyższemi kierują się pobudkami w działaniu, i daleko wyższy po- 
gląd mają na dzieje i na sprawy tego świata. 

Pan Bóg szczodrobliwy dla tych, którzy są hojni ku Niemu, wynagrodzi miarą peł- 
ną i potrzęsioną każdą ofiarę na ozdobę Świątyni katedralnej złożoną. Prosząc o te ofia- 
ry udzielamy błogosławieństwo Pasterskie dla tych wszystkich, którzy się zbieraniem tych- 
ze zajmować będą całem sercem. 


Przemyśl 28. Grudnia 1872. 
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Nr. 59. Miłościwie nam panujący Ojciec św. Pius PP. IX. nadał Nam władzę, z której przez lat 20 użytek 
"= czynić możemy, erygowania w domach osób znakomitych pobożnością i rodu szlachetnością, prywatnych 
kaplic do odprawiania w nich Mszy św.; tudzież pozwalania na toż odprawianie Mszy św. przy .chorych 

Ogłasza się lub wiekiem złamanych osobach, które się pobożnością odznaczają. Indulta przez Nas nadane mają moc 


indult do po- aż do Śmierci osób, które o nie prosiły. Odnośne Brewe podajemy w autentycznym tekscie: 
zwalania : 

kaplic, lub do i 

SuprosTanja Venerabilis Frater Salutem et Apostolicam Benedictionem. Admote Nobis tuo no- 
Iszy św. w 


pokoju dla Mine preces preseferebant, Te peculiaribus adductum causis in votis admodum habere, 

SC a3 ut nobilibus tuæ diœcesis personis seu familiis pietate conspicuis, quæ ruri degunt, in- 

wiekowych dultum celebrari faciendi Sacrum in domestico sacello, vel in casu infirmitatis super al- 

osób. tari portatili, prope aegrotantis cubiculum erigendo concedere queat, quod ut tibi liceat 

Apostolica venia muniri supplex a Nobis exposcis. Nos igitur tuis votis obsecundare, om- 

nesque et singulos, quibus hæ Littere Nostre favent, peculiari beneficentia prosequi vo- 

lentes, et a quibusvis excommunicationis, et interdicti, aliisque ecclesiasticis censuris, 

sententiis et poenis quovis modo, vel quavis de causa latis, si quas forte incurrerint, hu- 

jus tantum rei gratia absolventes, et absolutos fore censentes, Tibi Venerabilis Frater, 

Apostolica Auctoritate Nostra, tenore praesentium Litterarum ad vicennium) hinc proxi- 

mum duraturam facultatem impertimus, qua nobilibus personis, seu familiis religione ac 

pietate conspicuis, qux cxtra Urbem, vel Oppidum degant, edesque, inhabitent semimil- 

liarii saltem spatio ab æde parochiali distantes, indultum oratorii privati ita concedere, 

ut hi, quos hujusmodi indulto dignos judicaveris, in domestico oratorio, salvis juribus pa- 

rochialibus servatisque servandis, per quemcumque rite probatum Presbyterum secula- 

rem, seu de Superiorum suorum licentia regularem, singulis diebus, et si ita Tibi visum 

sit, festis etiam per annum solemnioribus sacrosanctum Sacrificium ad ecclesiastici præ- 

cepti satisfactionem sibi, ceterisque omnibus e sua familia, uno eodemque cum ipsis 
contubernio utentibus valiturum celebrari facere quamdiu vivant libere possint. 

Preterea Tibi Venerabilis Frater Apostolica item Auctoritate Nostra et ad supra- 
dictum temporis intervallum potestatem facimus, cujus vi personis tuc diccesis religione 
ac nobilitate spectatis, vel senio confectis, vel «gra valetudine laborantibus indultum 
celebrari faciendi servatis servandis, et absque ullo parochialium jurium detrimento, Mis- 
sam singulis diebus majori etiam per annum solemnitate sacris, super altari portatili in 
decenti mansione, a domesticis usibus libera, sacra supellectili ad id necessaria instructo, 
ac pro dignitate exornato, que ecclesiastico precepto singulis diebus festis suffragetur, 
cum privilegiario tum prater Misse inservientem uni persona, que privilegiario eidem 
assideat, iisdemque denique privilegio hujusmodi donatis, facultatem sumendi, excepto 
Paschate, Sanctissimam Euchartstiam infra Sacrificii actionem salvis pariter juribus pa- 
rochialibus, servatisque servandis. Non obstantibus in contrarium facientibus quibuscum- 
que. Praecipimus vero, ut in singulis hujusmodi concessionis actis, delegate: | Tibi ad id 
Apostolicze Auctoritatis mentionem facias. Datum Rome apud Sanctum Petrum sub An- 
nulo Piscatoris die 3. Decembris 1872. Pontificatus Nostri Anno Vicesimo septimo. F. 
Card. Asquinius. 
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Niniejsze ogłoszenie niechaj służy do wiadomości WW. Duchowieństwa i osób po- 
trzebujących przywilejów w Apostolskiem piśmie zawartych. 


Przemyśl 8. Stycznia 1873. 


Napisane przez kapłana dyecezyi Naszej dzieło, którego prospekt z zaproszeniem do przedpłaty jest Poleca się 
W W. Duchowieństwu znany, ma nietylko aprobatę Naszą, ale zasługuje na gorące polecenie tak dla no- praep ag 
wej formy swojej, jak dla gruntownego przeprowadzenia wzniosłego przedmiotu i dla pięknego języka, któ- Hi Życie Ta. 
rym się odznacza. Przy coraz większem i szerszem rozbudzeniu życia duchownego, książka powyższa, chowne czyli 
której nabycie ułatwione jest przystępną ceną, bardzo się przyda i świeckim wiernym, i kapłanom, którzy Doskonałość 
poczuwając się do powołania swego, nietylko w osobie, ale i w owieczkach swoich budowanie Boże uzu- chrześciań - 


| ie « n ska." 
pełnić, ozdobić i utrwalić pragną. — 


Przemyśl 8. Stycznia 1873. | Przypomina 
sie WW. Du- 


W pośród napływu rozmaitych dzieł nowych, łatwo wypadnie niejednemu z pamięci, że Ks. Alexand. ARIE 


Jełowicki, wydał przeszło dwadzieścia religinej treści książek, większej i mniejszej obojętności, a pełnych tycznej i na- 
gorącego nabożeństwa, głębokiej ascetyki, i uroczego języka. Nie mała liczba tych dzieł rozeszła się po- bożnej treści 
między Duchowieństwo Wielebne, a mianowicie: Rok Chrystusowy, Cwiczenia duchowne S. Ignacego, Mie- = — 
siąc Maryi, i Rozmyślania o Męce Pańskiej. Niedawno zaś wydał tenże Autor kazania swoje w jeden tom Me; uds 
zebrane, któremi sławił świętych Patronów Ojczyzny naszej, wymownemi usty, a sercem ducha pobożności Rozmyślania 


pełnem. Przypominając na dawniej wydane i na świeżo ogłoszone dzieło tego kapłana wielce zasłużonego, o Męce Pań- 


oznajmiamy, że można się po nie zgłaszać do Konsystorza naszego. x) 
Przemyśl 8. Stycznia 1873. wicza. 
L. 43. 


Do kwoty w V. Kur. z. r. ogłoszonej przybyło od dnia 24. Czerwca z. r. z okazyi pobożnych piel--— 

grzymek na intencya Ojca św. odprawionych: Par. Kańczuga 12 złr. Z Jodlówki w par. Pruchnickiej 18 1873. 
złr. Nowosielce po:l Przeworskiem 9 złr. Markowa 9 złr. Przysietnica 5 złr. 50 ct. Gogolów z missyi 80 Składka na 
złr. Komarno 20 złr. 5 ct. Ks. Kamiński z Rudek '/ę imperyała. Blizne 15 złr. Zagórz 20 złr. Jodłowa, Ojca św. 
Czermna, Ołpiny 40 złr. Starawie$ 183 złr. Sasiadowice, Fulsztyn, Stare miasto, Wojutycze 26 zlr. Lano- 
wice, Strzułkowice 4 złr. Przemyśl, Krasiczyn, Niżankowice, Nowe miasto, Dobromil, Starasól, Rybotycze, 
Falkenberg, Ilusuków, Radochońce, Miżyniec, Medyka, Błozew 94 złr. W tej kwocie 1 zlr. sr. i 1 lira sr. 
Bircza, Leszczawa, Kalwarya 8 złr. 50 ct. Wysoka 3 złr. Pielgrzymi Kalwaryjsey z Zolyni 1 złr. Brzyska 
26 złr. Kołaczyce 20 złr. Szerzyny i Zurowa 1 cwanc. 15 złr. Żołynia 10 złr. Dek. Miechociński 1 duk, 
160 złr. Tyczyn, Borek, Hyżne, Wola Rafał. Chmielnik, Błażowa 60 złr. Sędziszów, Ropczyce, Trzciana, 
Mrówla, Świlcza, Głogów, Przybyszówka, Zabierzów, Zgłobień, Zaczernie, Staromieście, Boguchwała 109 
złr. Ks. Pauer 2 duk. Staromieście 2 zlr. sr. 15 zł. Ks. Weissenbach 2 złr. Słocina 5 złr. 15 ct. Ks. Daniel 
Sulikowski 10 złr. Rzeszów 4 złr. 34 ct. Krasne 8 złr. 51 ct. Ks. Broda 4 cwanc. P. Mikułowska 1 złr. 
Razem 1060 złr. 89 ct. 4 duk. 1 półimper. 2 złr. sr. 5 cwan. Dnia 29. Sierpnia oprócz brzęczącej monety 
posłano 1000 złr. na rece Ks. Nuncyusza Apostolskiego, od którego nadeszło pismo z 31. Sierpnia 1872. 
L. 43571. które brzmi jak następuje: 


Ilmz ac Rmæ Domine! Sicut Dominationis Vestre Illmse ac Ringe zelo, istius Cleri 
Premisliensis sollicitudini, et devotioni Cbristifidelium istius Diccesis tribuendae sunt 
Solemnes processiones, quae pro liberatione Beatissimi Patris, et Sancte Matris Ecclesia , 
triumpho ad Ecclesias thaumaturgicis et gratiosis imaginibus insignitas, mensibus proxi- 
me elapsis isthic peractæ fuerunt; ita ex iisdem fontibus repetenda pia munera, quae 
ista eadem Diccesis in filialis amoris testimonium erga Supremum Ecclesie Caput, ab 


c ACZ 


inimicis crudeliter oppressum, ceu obolum S. Petri novissime obtulit, quz: que Ipsa Do- 
minatio Vestra in summa 1000 flor. a. v. suis litteris de die 29. hujus mensis Nr. 33. ad- 
jecta, ad me mittere dignata est. Si autem meum duxi, statim de præfatis processioni- 
bus S. Sedem Apostolicam certiorem facere, non minus accepto inihi erit officio, solli- 
cite curare, ut hzc pia oblatio ad Augustissimas Suse Sanctitatis manus, data opportuna 
occasione, quam citissime perveniat. Omittere interea non possum, quin maximas tum 
pro processionibus tanta aedificatione institutis, tum pro piis muneribus tam generose 
oblatis gratias agam, et Dominationi Vestrae non minus quam Clero populoque fideli i- 
stius Dicecesis fausta omnia et bona adprecer a Domino. Peculiaris existimationis sen- 
sibus permaneo Dominationis Vestra Illme et Rsmæ. Uti Frater addictissimus M. Ar- 
chiep. Athen. Nuntius Apostolicus. 


Po strąceniu portoryum 1 zlr. 41 ct. za przesyłkę powyższej sumy, zostało 59 złr. 48 ct. Do tego 
przybyło z okazyi pielgrzymek: Z Dek. Rymanowsk. 58 złr. 44 ct. *Z paraf. Dzikowiec, Majdan, Spie, 
Przewrotne, Raniżów 51 złr. Przeworsk 37 złr: Lesko 8 złr. Poraz 5 złr. Uherce 4 złr. Tyrawa 4 złr. 
Wołkowyja 3 złr. Michałówka 6 złr. Babice i Krzywcza 10 złr. 70 ct. Dekanat Strzyżowski 116 złr. 70 
ct. Ks. Buchwald 15 złr. Lubenia 4 złr. 50 ct. Trześń 8 złr. Przeworsk, Laszki, Gniewczyna 70 złr. Roz- 
wadów 32 złr. Jeżowe, Łętownia 39 złr. 50 ct. Górno 5 złr. 50 ct. Bieliny, Ulanów, Rudnik, Racławice 
1 tal. 43 złr. 14 ct. Pysznica 26 złr. Ks. Harmata z paraf. 5 złr. Ks. Prugar z par. 12 złr. Ks. Padowicz 
z par. 5 złr. 36 ct. Racławice 10 złr. 50 ct. Łętownia 6 złr. Ks. Wroński 2 złr. Ks. Wyżykowski 1 złr. 
Rudnik 13 złr. Hyżne 15 złr. Hoczew 1 złr. Mrzygłód 1 złr. Ks. Bukowski 50 ct, Rozenbark, Sławęcin, 
Biecz 18 złr. Lubla 5 złr. Dekanat Biecki 1 tal. sas. 2 tal. pr. 134 złr. Rychcice 10 złr. 20 ct. Podbuz 
2 tal. pr. 12 złr. 50 ct. Haczów 25 złr. Ks. Lech 2 złr. Krosno, Kombornia 61 złr. Korczyna 40 złr. 
Targowiska 3 złr. Wrocanka 7 złr. 30 ct. Krościenko 17 złr. 60 ct. Razem 1015 złr. 2 ct. Do tej sumy 
dołożył JW. Najprzew. JMKs. Biskup 100 złr. Zatem zebrało się 1115 złr. 2 ct. Z tego posłano pod 
dniem 16. Pażdziernika wyjąwszy brzeczaca monetę 1000 złr. do Ks. Nuncyusza, który pod dniem 28. 
Października 1872. 1. 4516/1. podziękował listem następującym: 


Illme ac Redssme Domine! Honori mihi duco certiorem reddendi Dominationem 
Vestram Illmam ac Rssmam, una cum humanissimis Suis litteris die 16a labentis mensis 
sub Nr. 49/przes. datis, rite me accepisse 1000 flor, quam pecunie Summam Dominatio 
Vestra Illma et Rma et fideles Sue Diceceseos occasione processionum ad intentionem 
Sanctissimi Patris celebratarum, qua obolum S. Petri obtulerunt. Pergratum mihi fuit 
officium curandi, ut hæ pice oblationes statim ad suam destinationem promoverentur, ne- 
que pretermisi, quin pro fidelibus Dioecesis Premisliensis et pro eximio ac zelantissimo 
eorum Pastore benedictionem Apostolicam a Sua Sanctitate implorarem. Interim Domi- 
nationi Vestre Illme ac Rmæ gratias quam maximas rependens cum sensibus peculiaris 
observantie et profundae venerationis permaneo. 

Dominationis Vestre Illme ac Rssmæ. Uti Frater Addictissimus M. Archiep. A- 
then. Nuntius Apostolicus. 


Po opłaceniu portoryum 1 zlr. 45 ct. za powyższą przesyłkę, pozostało 113 złr. 57 ct. Do tej kwo- 
ty przybyło: Jasło 16 złr. Warzyce 3 złr. 21 ct. Zręcin 4 złr. Bractwo Różańcowe w Czuczu 30 złr. Mrzy- 
głód 2 złr. Dekanat Jasielski 1 cw. 140 złr. Drohobycz 13 złr. Domaradz 4 złr. 85 ct. Ks. Jakubowski z Pni- 
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kuta 1 złr. Pnikut 3 złr. Stubno 3 złr. Bóbrka 6 złr. Cieklin 1 złr. Dembowiec 7 złr. 52 ct. Dukla 13 złr 
Hartlowa 34 ct. Kobylany 2 złr. 52 ct. Lipinki 7 złr. Łężyny 6 złr. Osiek 1 złr. 11 ct. Osobnica 8 złr. 
Samokleski 2 złr. Załęże*5 złr. 14 ct. Ks. Purzycki 1 złr. 61 ct. Zmigród nowy 15 złr. 84. Zmigród. st. 
13 złr. 12 ct. Stobierna 3 złr. Ks. Węgrzynowski 1 złr. Ks. Gierad 3 złr. Bruchnal 7 złr. Ks. Kanonik. 
Pniewski 10 złr. Ks. Rosicki 1 złr. 15 ct. Jaworów 12 złr. 10 ct. Krakowiec 16 złr. 20 ct. Ks. Klucznik 
9 złr. Stojańce 11 złr. 48 ct. Wielkieoczy 5 złr. Mościska 25 zlr. 7 ct. Ks. Kanonik Kulczykowski 5 złr. 
Ks. Biber 5 złr. Starawieś 33 złr. Chlopice 20 złr. Panna Marya Rotter 1 tal. wartości 1 złr. Kaszyce 4 złr, 
40 ct. Pruchnik 18 złr. Tuliglowy 5 złr. Razem 613 złr. 23 ct. Do tej kwoty dołożył JW. Najprzew. JM. 
Ks. Biskup 100 złr. co uczyniło 713 złr. 23 ct. oprócz monety brzęczącej. 

Z tej sumy posłano 19. Grud. 1872. na ręce Ks. Nuncyusza 600 złr. na kolędę Ojcu św. w skutek 
czego przysłał Ks. Nuncyusz następujące pismo z 4. Stycznia b. r. L. 47081. 


Ilime ac Rssme Domine! Honorem habeo Dominationi Vestro Illmæ ac Rssme nun- 
tiandi, una cum perhumanis Suis litteris, die 19. mensis proxime preeterlapsi datis, rite 
me accepisse 600 florenos, que summa pecunie partim a Dominatione Vestra Illma ac 
Rssma, partim a Clero populoque fiideli Sue Dicecesis pro Sanctissimo Patre pientissime 
oblata fuit. Pergratum mihi fuit officium curandi, ut hæc pia dona, nulla interposita mora, 
ad suam destinationem promoverentur. 

Sanctissimus Pater magnum solatium et letitiam cepit ex hoc novo filialis pietatis 
et adhaesionis argumento, qua Ipsa et fideles pastorali Sus cura conerediti Sanctam Se- 
dem prosequuntur, ct in signum Pontificio Suae benevolentia et gratitudinis Dominatio- 
ni Vestraze Illin:e ac Rmæ Benedictionem Apostolicam impertitur. Quod cum Dominationi 
Vestre notum facere, adpropero Ipsi pro inchoato novo anno omnia fausta et felicia a 
Deo Optimo Maximo adprecor et cum sensibus peculiaris observantie et profunde vene- 
rationis permaneo. — Dominationis Vestrae Illme ac Rmæ. Uti Frater addictissimus M. 
Archiep. Athen. Nuntius Apostolicus. 


Po opłaceniu portoryum 1 Złr. od przesyłki powyższej zostało gotówki 112 zlr. 93 ct. Do niej przy- 
było: Ks. Wroński 5 złr. 60 ct. Ks. Łomiński 4 złr. Dekanat Leżajski 26 złr. 44 ct. Leżajsk 18 złr. 60 
ct. Giedlarowa 13 złr. Żołynia 21 złr. 46 ct. Medynia 4 złr. Nienadówka 4 złr. Brzóza król. 1 zlr. 50 ct. 
Targowiska 1 duk. 4. cwanc. 13 złr. Leszczawa 3 złr. Pantalowice 14 zlr. 19 ct. Razem: 5 duk. 1 pólim- 
peryał, 2 ruble, 10 cwancygierów. — 


Oto są Najmilsi Bracia owoce trudów Waszych i prac, którycheście nie szczędzili 
przy urządzaniu i prowadzeniu błagalnych obchodów i pielgrzymek na intencyę Ojca Św., 
i tej Matki naszej a Oblubienicy Boga żywego, wojującej świętością nauki i żywota prze- 
ciwko mocom tego świata i bramom piekielnym. 1 dopóki nie zmiłuje się Pan, a nie 
skróci czasu niewoli okrutnej, w której Następca Piotra św. od dwóch lat zostaje, i do- 
póki nie skinie, a nie poskromi szaleńców targających się na dziedzictwo Jego, które 
nabył drogą ceną krwi swojej; i dopóki ramieniem swojem nie zetrze pychę herezyi, 
bezbożności i obrzydliwości, usiłującej wtargnąć do świątyni Jego, dopóty nieustawajmy 
zanosić błagań zbiorowych, i wołać: Zbaw Sługę Twego Piusa, nadzieję mającego w To- 
bie, strzeż Go jako żrenicę oka i nie podaj Go na wolę nieprzyjaciół Jego. Roztrąć py- 
chę nieprzyjaciół naszych, i poraź ich mocą prawicy Twojej !! 


P MS 


Nie, nie powinniśmy, ani możemy milczeć, i bodaj pozornie okazywać, żeśmy si 
już pogodzili z obecnym stanem rzeczy w Rzymie i wszędzie, gdziekolwiek policzkowaną 
jest Oblubienica Chrystusowa w Biskupach, kapłanach i w tych wszystkich, którzy z 
Pasterzami swymi stają w obronie wiary i praw Kościoła Św. Protestujmy przeciw prze- 
Śladowaniu gwałtom i więzom, modlitwą błagalną, i processyami pobożnemi w obec Nie- 
ba, które wzruszy się wytrwałością naszą w błaganiu, i w jednej chwili zaświeci nam 
tryumfem i pokojem. W tym celu zalecamy tak jak zeszłego roku odprawianie poboz- 
nych pielgrzymek za wybawienie Ojca św. i za prędkie zwycięztwo Kościoła Bożego nad 
wrogami nie liczbą, ale przewrotnością i zuchwalstwem silnymi. 


WE zaa? i © 5. 
Biskup. 


4 Konsystorza biskupiego obrz. iac. 


Przemyśl, 9. Stycznia 1873. 


Ks. Ignacy Łobos, 


kanclerz. 


Drukiem L. D. Stcegera w Jaśle, 1873. 
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Z Bożej i świętej Stolicy Apostolskiej Łaski, 


ER isIE unge EPu"weunRnRY wEs Ho «b. H. 

Assystent Tronu Papiezkiego, Prałat nadworny Jego Świąteblie 
wości, Kawaler Orderu Leepolda, i t. d. 

WW. Duchowienstwu świeckiemu i zakonnemu, tudzież Wiernym Diecezyi swojej 

zdrowie i Pasterskie Błogosławiemstwo ? 


Ja w pośród trzechwiekowych prześladowań krwawych, Kościół Boży nieustannie prowadził dzieło zbawie- 
nia rodu ludzkiego, przekazane mu od Zbawiciela Pana, tak i w czasach obecnych nie odbiega posłannictwa 
swego, nie składa broni, ani nie zna trwogi, chociaż rewolucya i herezya stógłowa, z potężnemi państwami w 
sojuszu, zdradą i bezczelnem zuchwalstwem udarzają w drzewo życia jego. 

Dobrze Wam bowiem wiadomo, jak ci wrogowie sromotnym gwałtem i przemocą świętokradzką, uderzyli 
na Papieża Rzymskiego arcykapłańską krółewskość, która jest doczesną podstawą wolności Kościoła. Od dwóch 
lat niestety ! zbrojne roty otaczają mieszkanie Jego Świątobliwości, a tłuszcza zionąca nienawiścią ku samemu 
Imieniowi Bożemu, jadem i błotem ciska bezkarnie na ulicach, w dziennikach i w parlamentach na tego, któ- 
ry jest „Odźwiernym Nieba, Sędzią tego, co ma być związane i rozwiązane, a którego sądów wyroki i w Nie- 
„bie pozostać mają‘ [S. Leon Pp.| 


Pomimo to Ojciec Święty jako Namiestnik Króla niebieskiego, postanowiony na Syonie dla opowia- 
dania przykazań Jego, przyjmuje hołdy od niezłiczonych deputacyi wiernych, które biegną do więzienia Jego 
ze łzą współczucia pó Apostolskie Błogosławieństwo i po'słowo nauki i pociechy. I gotów snać na męczeń- 
stwo sędziwy i Święty ”Namiestnilk Ćhrystusów, kiedy z powagą Jego, z odwagą męczennika piętnuje bezboż- 
ność rozsiadającą się w mieście świętym, na tronach i parlamentach. A jako niegdyś piewolniczy żołdak u- 
derzył w najświętsze oblicze Zbawiciela  Pana.za odpowiedź Arcykapłanowi daną, tak i dziś za kazdem ode- 
zwaniem się Ojca Świętego, podnoszą przeciwko niemu wrzaski bluzniercze pismaey, najemni 'opetanec, od 
których oczu ustąpiła bojaźń Boża, których umysły zaślepił ojciec kłamstwa.' Oni przeciwnicy światłości, na- 
śladują knowania wrogów Chrystusowych: „Zasadźmy się — wołają z praojcami swymi — zasadźmy sie na 
niego, rozglasza na nas grzechy naszego Dot Ciężko nam i nań patrzyć. Strzeże się dróg naszych jako plu- 
gastia! (Sapi IL. i12). | szc F9057 | Tob? I | 

| Poniewaz jednak nie: przyszła jeszcze godzina. ich, więc na zgrzytaniu zębów końżczą się te szałone 
myśli ojcobójeców. Zato co dnia' kują: pociski na udręczenie 'Qjca' Chrześciaństwa. I nie masz krajt, gdzieby nie 
mieli zbrodni” swoich wspólników, chwaleów, doradców 'i popleczników. Ztąd też bez sromu i przeszkody szerzy 
się ucisk Kościoła. 
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I tam, gdzie śpiewają na cześć wolności od ministrów począwszy, wszyscy ludzie bez Boga, oszuści, 
rabusie, rozpustnicy, tam nieludzka rania wypedza osoby zakonne z ęklasztorów, a nawet — rżecz nje do u- 
bezęzelnie rabują kościoły i dom kęnne, tam gdzie na Wica ni Iyn- 
kach bezkarnie się zaleca rozpusta nśjdgikSza, stawiają policyanów prz zrądziejach, a nadto kuja prawa 
poddające naukę, dyscyplinę i hierarchią Koświoła pod urzędy świeckie z bezwyznaniowców, heretyków i ży- 
dów złożone. 

A mimo to Kościół nie cofa sie, ani postępu. swego na chwilę nie wstrzymuje. Z majestatycznym 


wierzenia prawie — z Ojczyzny, ta 


spokojem wytyka przez Ojca Ś. i przez Biskupów jak jeden mąż zjednoczonych, niegodziwość owych zbrodni. 
Gotów do niesienia pomocy kroczy wpośród ruin i gruzów straszliwych, które dotychczas sprawili nieprzyjaciele 
jego w społeczeństwie ludzkiem, i przestrzega sprawców przed ich własną zgubą, a wiernych zachęca do modlitwy 
i wytrwania, jak to czynił przed wiekami. “Na kształt okrętu — mówi S. Maxym po wyzynach wieku tego 
„tak przepływa, aby chociaż świat runie, wszystkich, których zabrał, zachował nietknietych.' 

I już na rozkaz jego rozległ się z ambon głos Zbawiciela, zapowiadający wyjście do Jerozolimy, mę- 
kę, śmierć, grób i chwalebne Zmartwychwstanie Jego. Tak nas wzywa Kościół na drogę krzyża, aby nas 
przyprowadzić do chwały Zmartwychwstania. 

Lecz abyśmy tę drogę zbawiennie rozważać i odbyć mogli, wiedzie nas w najświętsze ślady Zbawi- 
ciela na pustynię, dla wskazania nam Jego postu, modlitwy i przedziwnego zwycięztwa nad kusicielem. Chciał 
bowiem najsłodszy Odkupiciel nasz duszę swoję w modlitwie, a ciało swoje w poście Ojcu niebieskiemu ofiaro- 
wać, a pozwalając się kusić czartowi, nietylko chciał niepojęte uniżenie swoje okazać, ale oraz nauczyć nas, 
jak i my oddawszy się Bogu przez modlitwę i umartwienie, sprzeciwiać się mamy złemu duchowi. 

Kościół wzywając nas do naśladowania Wodza i Pana naszego, odwodzi myśli i pragnienia nasze od 
chwały i rozkoszy tego świata, a podnosi ku niebiosom, gdzie Chrystus jest w chwale Ojca. „Wszakci post 
„zachowując — mówi Orygines — stawić się masz przed kapłanem twoim Chrystusem, którego w Niebiesiech 
„szukać ci trzeba, i przezeń ofiarować post twój Bogu. Dlatego wołamy w prefacyi do Pana Boga: „Który 
„przez post cielesny, umysł podnosisz, cnoty udzielasz.“ 

Radzibyśmy Najmilsi, aby w pośród tylu milionów posłusznych głosowi Kościoła świętego, niebrakło 
owieczek, które nam są powierzone. Pragniemy, abyście się wszyscy według przemożenia z ofiarą postu okazali 
przed Zbawicielem na stwierdzenie słów Apostoła: „A którzy są Chrystusowi, ciało swe ukrzyżowali z namiętno- 
,Sciami i pozadliwo$ciami swemi.* Pewna to broń na przeciwnika duszy naszej, jak uczy Pan Jezus przykła- 


dem i słowem: „Nie prędzej bowiem — mówi ś. Bazyli — pozwolił się czartowi kusić w tem ciele ludzkiem, 
„które dla nas przyjął, aż po wzięciu zbroi postu, ucząc nas, abyśmy się do walk z pokusami namaszczali po- 
„stem i ćwiczyli.* „A ten ci rodzaj — rzekł Pan po wypędzeniu czarta z pacholęcia — nie bywa wypędzon, 


„jedno przez post i modlitwę." 
Obyście więc wszyscy w tej zbroi od Chrystusa Pana wojownikom swoim zaleconej, postępowali za 


Kościołem w stopy Świętych i Błogosławionych Pańskich, wznosząc się duchemjmodlitwy i zaprzania ku owym 
wysokościom, gdzie majestat Boga w Trójcy świętej jedynego rozlewa światłości morze bezbrzezne na rzesze 
radujące się w królestwie jego, i Świecące się w chwale jego jako słońce. 

Na świecie zaś, t. j. na padołach zbytku i cielesnej rozkoszy pozostają ci, którzy albo pogardzili 
przykazaniem Kościoła, albo tacy, którzy wprawdzie powstrzymują się od pokarmów, ale grzechami krzyżują 
Chrystusa Pana. Powiemy o nich z Mojżeszem: „I usiadł lud jeść i pić,i wstali grać,“ t. j. lud izraelski na pu- 
szczy Sinai odpadłszy od Boga prawdziwego, ucztował, a potem na cześć złotego cielca, śpiewał i tańczył. 
Zapewneście słyszeli, że ten lud zniecierpliwiony długim pobytem Mojżesza na górze Sinai, sądził, że już nie 
powróci i nie poprowadzi go dalej do ziemi obiecanej. Znudzony wśród głuchej pustyni, podejrzywał Mojżesza, 
zapomniał na cudowne sprawy Boże przez ręce tego patryarchy zdziałane 1 odwrócił się od Boga i od wodza swego. 

A jednak ten lud, stanie kiedyś na sądzie przeciwko wielom z chrześcian teraźniejszych. On bowiem 
był podówczas straszliwie ciemnym i w egipskiej niewoli zbydlęcony. On wnet płakał za grzech niewierności swo” 


jej. Dziś zaś kto się z tych zasłoni niewiadomością, co głoszą bezwstydnie, że się obejdą bez Boga i religii, 
bez Kościoła i modlitwy? Czem zmniejszą winę niepokuty swojej, i pogardzania nieskwapliwością i miłosier- 
dziem Boga? Może — sądziliśmy — po tylu karach Boskich i klęskach, które spadły na nas, upamiętają się 
i nawrócą. Niestety! możem zprorokiem zawołać nad nimi: „Panie ubiłeś je, a nie boleli, starłeś je, a niechcieli 
„przyjąć karania, zatwardzili oblicza swe nad opoke, a niechcieli się wrócić.“ (Jerem. V, 3.) 

I cóż ich trzyma w tej zatwardziałości? Zarozumiałość, chciwość znaczenia i bogactw. Toć są sidła 


w które szatan łowi niezliczone dusze. Niegdyś żądał od Pana Jezusa, aby — jeśli jest Synem Bożym — spu- 
ścił się na dół z dachu kościoła Jerozolimskiego. Potem wprost domagał się od Niego, aby upadłszy uczy- 
nił mu pokłon. „Za to — jak powiada św. Chryzostom — wszystko dać przyrzeka ten który nic nie ma, 


„Temu który wszystkiego jest Panem, i chwałę świata obiecuje Temu, który jest Królem chwały niebieskiej.“ 
Dziś wyręczyciele złego ducha gorzej postępują. Idą do młodzieńców i niedorostków i wmawiają w nich, że już 
są umysłowo rozwinięci, że im niepotrzeba więcej nauki, ani doświadczenia starszych, że są doskonałymi mo- 
ralnie mając wielki zapał, że się niepotrzebują dać krępować religią, bo każden iskrę bóstwa w sobie nosi.— 
Nie dosyć na tem. Te duchy kusiciele idą do prostaczków i wmawiają w nich wszelką zdolność do zawodów, 
w których trzeba szczególnie głowy i prawości. 

A czegóż to nie obiecują tej uwiedzionej młodzieży i prostaczkom ? Chodźcie z nami i wołajcie, krzycz- 
cie i miotajcie kałem na przeciwników naszych, plwajcie na wszelką władzę, wyszydzajcie bez skrupułu każdą 
wiarę, a zalecajcie swawolę, za to pierwsze dostojeństwa, urzędy, miejsca w sejmach, w radach, udział w zy- 
skach was czeka, a mimo nadużyć i wybryków, włos z głowy waszej nie spadnie, honoru waszego nie damy 
się tknąć. Tak szatan na łańcuchu ambicyi, chciwości, gonienia za rozkoszą zmysłową, ciągnie do obozu swego 
liczne ofiary, a osobliwie z tak zwanej intelligencyi. 

„To wszystko dam tobie, jeśli upadłszy uczynisz mi pokłon,* znajduje wciąż łatwowiernych. Obiło 
się niedawno temu i o Ojca $. ale i odbiło się natychmiast jak niegdyś od Pana Jezusa. Rząd najezdniczy 
zaślepiony bezczelnością i zbrodnią, ofiarował znowu pensyę Ojcu Š. czychając obłudnie, ażeby za przyjęciem 
choćby jednego szeląga, mógł rozgłosić po świecie, że Papież już się zgodził na wszystko. Żali się Ojciec św. 
na ten podstęp, nazywając go „pełnym zdrady, najgorszym ze wszystkich, jakie przechodzi obecnie,‘ i woła: 
„Nieszczęśni! coż na podobne powiedzieć im mowy? Odpowiedź dal sam Jezus Chrystus.“ 

Otóż między ludźmi z takiego obozu, rzadki do pokuty nawrót, bo u nich nietylko wola złem jest 
zarażona, ale i umysł pychą opętany. „Kto upada — woła uczony Biskup Dupanloup — a wie o tem, że 
„upadł, że zgrzeszył, może się jeszcze dźwignąć, ale biada temu, który upadek swój odważa się usprawiedli- 
„wiać i upiekszacé." (Encykl. z 8. Grud.) Biada mu dla tego, bo mając swój rozum za najwyższą powagę, nie- 
tylko się odwraca od prawdy, ale będzie się jej przeciwił, będzie ją prześladował wszędzie, a nawet w oso- 
bach, które ją ogłaszają. — Nawróciła sie jawnogrzesznica, nawrócił się celnik, i łotr na krzyżu poddał serce 
swoje ukrzyżowanemu Panu, a przełożeni synagogi, doktorowie zakonu, faryzeusze w grzechu pozostali i po- 
marli w grzechach. Bo jak im wyrzucał Pan Jezus, pysznili się ślepotą swoją i nieszukali prawdziwej świa- 
tłości choć znali Pismo święte, które na nią wskazywało. 

Ostrzegamy Was przeto Najmilsi Synowie, abyście kłamstwa i obietnice szatańskie za przykładem 
Zbawiciela Pana odrzucali i odmiatali od siebie. A więc stanowczo i jasno — bez owej dwulicowości, którą 
nazywają dobrym tonem lub roztropnością. Dziś bowiem kto nie jest jawnie i odważnie za Chrystusem, za 
wiarą, za kościołem, za religijnemi praktykami, ten się staje szkodliwszym od jawnego nieprzyjaciela. Dziś 
przeciw bezwzględności rewolucyjnej, która czycha na zdławienie Kościoła, trzeba stawić bezwzględność chrze- 
ściańską. Zatem precz z milczeniem tam, gdzie mówić należy, precz z dwuznacznym katolicyzmem, niech na- 
uka katolicka występuje z całą swoją wyrazistością, niech wyznający ją pokażą, że Ona wielką napełnia 
miłością, kiedy zapala do odwagi podobnej. Będzie Wam się jaki poseł szatański narzucał z $wietnemi obie- 
tnicami i nagrodami, odpędźcie go mówiąc: „Pójdź precz sługo czartowski", a zwróciwszy oczy ku Jezusowi 


na krzyżu wołajcie: „Tyś Pan i Bóg mój, i nagroda moja bardzo wielka." — __ 
eater 


Na zakoficzenie tego listu, musiemy sie wywiązać z długu serca ku Wam Najmilsi, za gorliwość z 
jakąście processye na intencyę Ojca Ś. odbyłi. Przez to bowiem głośne świadectwo Waszego do Stolicy A- 
postolskiej przywiązania, staliście się pociechą Kościołowi i osłodziliście niejedną chwilę ciężkiego żywota 
Ojcu Ś. Piusowi IX. Na dowód tego polecił Wam ośwadczyć, że dziękuje i błogosławi wszystkim za udział w 
owych obchodach i pielgrzymkach. Niechże Wam będą dzięki i błogosławieństwo! niech imiona wasze zleją 
się z imionami wszystkich, którzy na całem obszarze Kościoła katolickiego odprawiali te pielgrzymki i ofiarę 
przynieśli z pracy i dobytku swego odartemu z wszystkiego Ojcu S. — I tega roku takie same zalecamy od- 
być processye według planu przez Wielebnych Rządców parafii ułożonego. 

Im bowiem srozsze wznoszą się burze przeciw Kościołowi $., tem goręcej wołać nam trzeba: „Powstań 
Panie, a rozsądź sprawę Twoję. Pomnij na pohańbienia Twoje, te które się dzieją od głupiego cały dzień. 
Pycha tych którzy Cię nienawidzą, ku górze idzie. Wejrzyj na utrapienie naszego Ojca S., wejrzyj na po- 
hańbienie całego ludu chrześciańskiego. Niech wrogi Imienia Twego poznają, iżeś Ty jest Pan i Bóg, a kró- 
lestwem Twojem wybrasem święty, powszechny, apostolski, rzymski Kościół! 

Bądźcie pewni, że powstanie i rozsąazi sprawę swoję, a na nagrodę Wain za tyle ofiar i współczu- 
cia, których jest przedmiotem w osobie Ojca $., da Wam ten tryumf oglądać Amen. 


L. 36/Prez. Oprócz powyższego listu, ogłoszą WW. Rządcy kościołów — według potrzeby parafii —- 
także dyspenze od postu 40 dniowego, którą na mocy Władzy od S. Stolicy Apostolskiej otrzymanej udzielamy. 
Pozwalamy używać potraw mięsnych w Niedzielę, Poniedziałki, Wtorki i Czwartki, z wyjątkiem wielkiego Ozwart- 
ku, ostrzegając, że nie wolno korzystającym z dyspenzy przy tymże samym obiedzie pożywaźć ryb i mięsa razem, 
W inne dnie jako i w Czwartek wielki — z wyjątkiem wielkiego Piątku — pozwalamy jadać z nabiałetn. 
Przez wszystkie dnie Wielkiego Postu z wyjątkiem Niedziel, raz tylko na dzień i to przy objedzie, wolno jeść 
do sytości. Korzystający z tej dyspenzy mają w dnie, w które używają pokarmu mięsnego, odmówić pobożnie 
Psalm: Zmiłuj się nademną Boże. Miserere, lub Litanią Loretańską. Nieumiejący czytać odmówią 3 Ojczenasz, 
tyleż Zdrowaś Marya, 1 Wierzę w Boga i 5 razy: “Któryś cierpiał za nas rany." 

Oprócz tego upowazniamy wszystkich WW. Rządców parafii, wikarych, spowiedników, do udzielania 
obszerniejszej dyspenzy ze względów na drożyznę, niedostatek, choroby, częstokroć dla zachowania zgody w 
małżeństwach, dla usunięcia bolesnych nieporozumień między czeladzią, a majstrami. Niech za obszerniejszą dy- 
spenzę nakładają jeden pacierz na intencyę Ojca Š. 

Na mocy oświadczenia Ś. Kongregacyi S. Officii z 20. Grudnia 1871. noga z tej dyspenzy korzy- 
stać zakony, które nie są związane osobnym ślubem wstrzemieźliwości od mięsnych pokarmów. 


Maciej, 
Biskup. 


Z Konsystorza Biskupiego o. 4. 
Przemyśl, dnia 18. Lutego 1872. | | 
Ignacy Lobos. 
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Drukiem L. D. Stegera w Jaśle, 1873. 


